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Wykaz Listów Zastawnych, wylosowanych w dniach 
19 i 20 Września (1 i 3 Października) r. b , znaj­
duje się do przejrzenia w naszej Redakcji. Prenu- 
meratorowie na prowincji zamieszkali, za zgłoszeniem 
się listownem, otrzymają takowy bezpłatnie.______

Jutro, w Sobotę i w Niedzielę, 40-to godzinne Na­
bożeństwo, i konkluzja odpustu N. MARJI PANNY 
Różańcowej, w  kościołach: Sw. J a c k a ,  przy u licy  
Freta i Śgo J ó z e f a ,  Oblubieńca N. M. P., na Krak.- 
P r z e d m ie śc iu .

— Liwadja, 24 Września (6  Października). Dziś, 
dnia 24go Września, o godzinie lOtej z rana, Naj­
jaśniejszy Cesarz raczył wyjechać z Liwadji do Ni- 
kołajewa, na jachcie parowym Tigr. (Dz. W.)

— Magistrat Miasta Warszawy, podaje do wiado­
mości kolej, podług której spisowi m. Warszawy po­
winni stawić się do losowania w r. 1867. Do Od­
działu I  Komisji Konskrypcyjnej w koszarach Jero­
zolimskich: Chrześcjanie stali mieszkańcy: w dniu 2 
(14) Października w Poniedziałek Cyrkuł 1, osób 143; 
Cyrkuł 2 osób 61; w d. 3 (15) we Wtorek Cyrkuł 4 
osób 37; Cyrkuł 5 i 6 osób 130; Cyrkuł 7 osób 129; 
w d. 4 (16) we Środę Cyrk: 3 osób 94; Cyrkuł 8 osób 
131; Cyrkuł 12 osób 40; w dniu 5 (17) we Czwartek 
Cyrkuł 9 osób 96; Cyrkuł 10 osób 87; Cyrkuł U osób 
90, razem 1038. — Starozakonni stali mieszkańcy: 
w d. 6 (18) Października w Piątek Cyrkuł 1 osób 3; 
Cyrkuł 2 osób 11; Cyrkuł 4 osób 23; Cyrkuł 5 i 6 
osób 3; Cyrkuł 7 osób 8; Cyrkuł 8 osób 11; Cyrkuł 9 
osób 5; Cyrkuł 10 osób 4; Cyrkuł 12 osób 4, razem 
72. Do II Oddziału Komisji Konskrypcyjnej w ko­
szarach Jerozolimskich: Chrześcjanie mieszkańcy cza­
sowi: w d. 2(14) Październ: w Poniedziałek Cyrkuł 3 
osób 53; Cyrkuł 5 i 6 osób 67; Cyr: 7 osób 64; Cyr: 8 
osób 61; w d. 3 (15) we Wtorek Cyr: 1 osob 62; Cyr: 2 
osób 25; Cyrkuł 4 osób 20; Cyrkuł 9 osób 80; Cyrkuł 
10 osób 99; Cyrkuł 11 osób 50; Cyrkuł 12 osób 16, 
*azem 597.— Starozakonni mieszkańcy czasowi: w d.

(.l6 ) Października we Środę Cyrkuł 4 osób 222;
5 (17) we Czwartek Cyrkuł 1 osób 37; Cyrkuł 2 

osób 70; Cyrkuł 3 osób 11; Cyrkuł 7 osób 97; Cyrkuł 
14 osób 34; w d. 6 (18) w Piątek, Cyrkuł 5/6 osób 73; 
Cyrkuł 8 osób 147; Cyrkuł 9 osób 31; Cyrkuł 10 osób

Cyrkuł l i  osób !8, razem 751, Listy spisowych 
Chrześcjan i Starozakonnych zakomunikowane zosta­
ły Komisarzom Cyrkułowym, dla wezwania tychże do 
stawiennictwa w terminach naznaczonych, (G P.)

— Magistrat Miasta Warszawy. — Na skutek 
reskryptu Kommisji Rządowej Spraw Wewnętrznych

z d. 19 (31) Sierpnia r. b. Nr 3547j2176, Magistrat 
Miasta Warszawy podaje do wiadomości powszechnej, 
że PP. Ludwikowi Jabłońskiemu pod Nrem 22405 
zamieszkałemu i Leandrowi Markoni pod Nrem 
1582A udzielonemi zostały przez Kommisję Rządową 
patenta na Budowniczych wolno-praktykujących klas- 
sy Ill-ciej, i z tytułu tego dozwoloną im została 
wolna praktyka w mieście tutejszem. — P. o. Prezy­
denta, Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major Witkowski. 
Naczelnik Kaneellarji Zdzitowiecki. (D. W.)

— Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko-Bydgo - 
s/dej. — Zawiadamia, ze od włącznie d. 1 (13) Paź­
dziernika r. b., pociągi wychodzące z Alexandrowa 
o godzinie 8-ej wieczorem, a przychodzące do Cie­
chocinka o godz. 8-ej m. 15, jak niemniej pociągi 
z Ciechocinka o godz. 8 ej rano wychodzące, a do 
Alexandrowa o godz. 8-ej m. 15 przychodzące, kur­
sować przestaną. Drugie dwa pociągi na tej bocznej 
kolei pozostają bez zmiany, zkąd wynika, iż pociąg 
pospieszny wychodzący z Warszawy o godz. 6-ej 
m. 30 z rana, ma łączność z pociągiem wychodzącym 
po południu o godz. 1-ej m. 50 z Alexandrowa do 
Ciechocinka, jak niemniej wychodzący z Ciechocinka
0 godz. 12-ej m. 45 po południu, z pociągiem o go­
dzinie 9-ej w wieczór do Warszawy przychodzącym.

___________________(Dz. War.)
— Przyjechali do Warszawy: Jenerał Major Kar- 

cow, z Radomia; Rz: Radca Stanu Fonberg, z Pary­
ża;— wyjechali: Jenerał-Major Inżynierji Fejchtner, do 
Brestja; Radca Tajny Xiążę Koczubej, do Petersburga; 
Rz: R. S. Korzybski, do wsi Kuźnicy.

—  Bractwo Śgo R o c h a ,  zaprasza Członków b ra ­
ctwa na Nabożeństwo Odpustowe Świętej F i l o m e n y ,  
w przyszłą Niedzielę dnia 13-go b. m. w Kościele 
parafjalnym S-go Krzyża odprawić się mające; oraz 
na Sessję bracką wpisową, w tymże dniu, o godz.5-tej 
z południa po Nieszporach, odbyć się mającą, na któ­
rej to sessji, osoby życzące sobie należeć do Bractwa 
S-go R o c h a ,  do Xięgi Album zapisać się będą mogły.

. . . , . (15,018)
—Z prawdziwą boleścią donosimy Czytelnikom na­

szym, że nasz znakomity Kompozytor i były Dyrektor 
Opery Polskiej, Ignacy-Felix Dobrzyński, po długiej
1 ciężkiej chorobie, w dniu wczorajszym zakończył 
życie.* Wyprowadzenie zwłok, nastąpi pojutrze o go­
dzinie 4tej po południu, z Kościoła dolnego Świętego 
Krzyża, na cmentarz Powązkowski; na które pozosta­
ła Żona wraz z Synami, Córkami i Wnukami, Kre­
wnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zaprasza

(15,067.))
—- W dniu 9 Październ:, zachorowało w Warszawie 

na cholerę osób 2, wyzdrowiało 8, umarło 1; po­
zostaje chorych z dawniejszemi osób 47; od po-
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czątku panowania epidemji, t. j. 21 Maja (2 Czerw­
ca) r. b. zachorowało na cholerę osób 7,246, wyzdro­
wiało 4,992, umarło 2,207.

— Zeszyt 21-szy „H istorji Rzymskiej Momsena“, 
tłómaczonej przez T. Dziekońskiego, wyszedł z d ru ­
ku i Prenum eratorowie odebrać go mogą w xię- 
garniach i kantorach, gdzie wnieśli opłatę. Zeszyt 
22-gi wyjdzie dnia 20go b. m., przy odbiorze k tó­
rego przypada ra ta  ósma i ostatnia opłaty prenu- 
meracyjnej, to jest rs. 1. Ktoby z prowincji nade­
s ła ł rs. 8 lub w dwóch ratach po rs. 4, pod adres- 
sem J. Ungra, wydawcy, otrzymywać będzie Zeszyty 
w m iarę wyjśeia, franko.

— W d. 8 Lipca r. b., Profesor Peters w Clinton 
(Nowy-York), odkrył w konstelacji Koziorożca nową 
planetę i nazwał ją  Undina. Je s t to więc setna pla­
neta, system atu słonecznego.

— P. Emanuel Sygiericz, uczeń zakładu geologi­
cznego w Wiedniu, odkrył w tych czasach w K arpa­
tach, w Samborskiem, pokłady m arm uru zielonego i 
czerwonego niepospolitej piękności i pokłady pias­
kowca zawierającego srebro.

— Dziennik „W spółczesna Medycyna11, donosi wia­
domość poczerpniętą z najświeższych medycznych 
gazet Francuzkicb, że na jednej wieczornej konfe­
rencji między-narodowego Kongresu Medycznego, 
Doktor Milliat, były Student Uniwersytetu Kijow­
skiego, były Assystent Kliniki Akuszeryjnej przy 
tymże Uniwersytecie, rodem z południowo zachodnie­
go kraju, w obec zebranych około 600 Lekarzy, 
okazał wynaleziony przez siebie sposób, dozwalający 
przejrzeć wzrokiem niektóre wnętrzności człowieka, 
tak, jak np. można przejrzeć rękę przed świecą 
umieszczoną. Jeżeli próby, dotychczas pomyślnie wy­
padające, wejdą w dziedzinę nauki, nie potrzebuje­
my dodawać, jak  wielki przewrót wynalazek ten 
w Medycynie zdziała.

— Od onegdaj, jak  to donieśliśmy, P. Bordato 
w gabinecie swym aletoskopów, zmienił serję w ido­
ków. Tym razem są to widoki Wenecji, m iasta ro ­
dzinnego P. Bordato. Prawdziwie przyjemnie czas 
spędzić można,oglądając owe pyszne budowle słynne­
go grodu, świątynie, mosty, kanały. Widoki te w li­
czbie 40stu, przedstawione są zwiedzającym gabinet, 
podczas dnia i podczas nocy. Cudownym jest widok 
Mostu Rialto, najpiękniejszego w Wenecji, na najwię­
kszym kanale, zwanym Giuaecca, przerzynającym 
miasto na dwie części; dalej PlacŚgo Marka, Piazetta; 
Bazylika San Marco; Kościoł dei F rari, z pomnikiem 
Kanowy; dawny pałac Dożów (Palazzo ducale);-W ię­
zienie (I Priggioni), łączące się z pałacem Dożów za 
pośrednictwem mostu zwanego W estchnień (deisospiri), 
i  wielu innych. Kilka widoków wystawia zwyczaje da­
wnej Rzeczypospolitej Wenecjańskiej, jak  np. obrzęd 
zaślubin Wenecji z morzem Adrjatyckim, t. j. jak  Do­
ża udaje się na Bucentaurze na wody odnogi i rzuca 
pierścień w morze. Słowem, aletoskopy są widowi­
skiem pięknem, ciekawem i nauczającem, zwłaszcza 
dla osób, k tóre nie znają Wenecji. Niewątpimy, iż uby 
tylko nastała pogoda, której brak ciągły dobrze się 
uczuć daje, P. Bordato licznych mieć będzie spekta- 
torów. Miejsce przedstawień, jest w dom uD raca, przy

ulicy Miodowej, prawie wprost kościoła Przem ienie­
nia Pańskiego.

— W sali Rarmonji, . przy ulicy Długiej (Hotel 
Dickerta), w przyszłą Niedzielę, dnia 13go b. m., 
W ielki Koncert orkiestry, pod dyrekcją Pana Adol­
fa Sonnenfeld, program którego jest następujący: 
Kóuiggraetzer Marsz-W alter; U w ertura z opery 
„Gustaw“, Aubera; Kunstler, Leben W altzer, S trau s­
sa; Friihlings Erwachen Romance, Bach’a; Uwer­
tu ra  z opery „Skrzypek z Tyrolu“, Genće; (na żą­
danie) Bravour Polka, Kerlinga (solo na trąbce); 
Stradella Quadrille, Straussa; Fliegende B latter, Pott- 
pouri, Straussa; Uwertura z opery „Reymond“, Tho­
masa; Pottpouri, Bach’a; Les Fauvettes Polka, 
Bousquetta; Banquett Galop, Sonnenfelda. Początek 
o godzinie 4ej po południu; wejście kop: 20.—Bile­
tów do Soboty w wieczór nabyć można w xięgarni 
Ferdynanda Hósicka, przy ulicy Senatorskiej, wprost 
pałacu Prymasowskiego. W dniu K oncertu przy Kas- 
sie.—Adolf Sonnenfeld.

— W teatrze opery Włoskiej w Paryżu, na nadcho­
dzącą zimę, następujący występować będą artyści: 
Panie: Adelina Patti, Grossi, H arris, Krauss, Tibe- 
rini, Simoni, Llanes, Rosselo; Panowie: Gardoni, 
Mongini, Nicolini, Tiberini, Ubaldi, Scalese, Ciampi, 
Agnesi, Bagagiolo, Cresci, Selva, Steller, Verger, 
Mercuriali, Fallar. Z pomiędzy nich PP. Scalese, 
Ciampi i Steller znani są w Warszawie, gdzie wy­
stępowali na scenie T eatru Wielkiego.

— Przed nowo założonym sklepem galanteryjnym , 
materjałów piśmiennych i rysunkowych P. Stefana 
Rychtera, mieszczącym się przy ulicy Senatorskiej, 
w pałacu zwanym Oibromskicb, mnóstwo zatrzymuje 
się osób w celu przyjrzenia się wystawionym w oknie 
tegoż sklepu humorystycznym figurkom, wyrobionym 
prawdziwie artystycznie z gliny palonej. Wybornym 
jest tam  wiejski dentysta, wyrywający ząb, gałganiarz, 
para tańcząca kankana i t. d. Do pomienionego sk ła­
du P. Rychtera, ciągle nadchodzą świeże towary, a 
niektóre już nadeszły, jak np. lornety, weenie od 4ch 
rubli, mydła toaletowe w postaci psich łbów, które 
wydają się jakby wykonane były z m arm uru, wachla­
rze drewniane malowane, papiery z dewizami, pude­
łeczka ze szkłem wewnątrz, na dwie fotografje słu ­
żące; koszyczki bronzowe pozłacane z widokami Wy­
stawy Paryzkiej, pudełka do rękawiczek, wyrobione 
z drzewa, pudełka do herbaty, biureczka do pisania, 
albumy, dla mocy oprawne w drzewo, parasole i wie­
le innych przedmiotów, tak  do ozdoby jak  i użytku 
służących. P. Rychter skład swój stara  się postawić i 
już nawet postawił w liczbie pierwszorzędnych podo­
bnych składów.

-  Dotąd, w skutek niepokouczonych siewów, do 
opóźnienia których niemało się przyczynia obecnie 
deszcz prawie nieustannie padający, na wszystkich n ie­
mal targach dowóz zboża bardzo jest szczupły; że 
zaś zapasy z dawnych  la t zupełnie są wyczerpnięte, 
a Młynarze i Piekarze z zakupieniem więszych par- 
tji uparcie się wstrzymują i na koniecznych tylko 
ograniczają się potrzebach, to jednakże z dniem każ­
dym nieomal ceny zboża idą w górę. Kolosalne wy­
tężenia giełdy zagranicznej ku zniżeniu cen, stale 
dokazać dotąd tego nie mogły, z czego wypływa, że
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Drzvnaimnei do wiosny, t. j. czasu, w którym  e przy­
s z ły c h żniwach pewny już sąd będzie można wydać, 
ceny zboża utrzym ają się na dzisiejszem stano­
wisku._  ( \  n )  Mój Bonusiul Idź do Redakcji „K urjera 
W szawskiego,“ a zobaczysz tam  osobliwość, nadesła- 
n a z  ogrodu Pana Sokołowskiego, obywatela z pod Nr 
1 '8 2 #  z za rogatek Jerozolimskich, to jes t: Ośmna- 
irie słów kapuścianych, malowniczo ugrupowanych
obok swojego papJ " t o  ”  7 r i “dawniei coś podobnego, spotykając często na prze­
chadzce P Gaudentego zjego dziesięciu synami ależ

zakwaszenia^ f a k t o r z e !  Racz objaśnić czyli 
nahvwfl^ można niektóre przedmioty znajdujące się 
na tecorocznej Wystawie Rolniczej Warszawskiej,

 ̂ ? „jphrane przez wystawców. Ja  np. chcia-
L J 0tądkn nfć wyroby z drzewa (miarki), a nie wiem 
Ł “ i d fk o g o  się u d a ć .- J .  1 - (Zapewne naszą 
korresnondentkę jak  i inne osoby poinformować ra- 
Czv muł tvm względem, przez pośrednictwo pisma 
naszego Sekretarz Komitetu rzeczonej Wystawy)

_  n ia  Linochodów Georges, na placu za Moko- 
tow«uiemi rogatkam i, czynią przygotowania, usta- 
^ a ią c  słupy, rozciągając liny i t. p. W krótce też, 
Widowiska ich będą miały miejsce.

_  Dla usunięcia wszelkich zachodzie mogących 
Wątpliwości przy nabywaniu kosztownych kamieni, 
a mianowicie: wyrobów brylantowych, mam zaszczyt 
podać do publicznej wiadomości, że postanowiłem 
Od dziś za każdy w obydwóch moich magazynach 
kupiony przedmiot brylantowy, wypłacić na żądanie 
kadże^o czasu gotowizną, po odtrąceniu 10%  od 
wartości brylantów jak  były zapłacone. Jakkolwiek 
od czasu założenia magazynu jubilerskiego, w domu 
zwanrm Roezlera, trzymałem się tej zasady, tym 
bardziej teraz, gdzie wszedłszy w stosunki z pierw- 
szemi domami handlowemu Paryża i Amsterdamu, 
gdzie nabywając kosztowne kamienie z pierwszej 
reki wytrzymać jestem  w stanie konkurencję na ró ­
wni z pierwszemi domami: F rancji i Niemiec Przy- 
tem mam zaszczyt polecic się Szanownej Publiczno­
ści doborem robót złotych, które w obydwóch m a­
gazynach moich, są nagromadzone podług najśwież­
szej mody i gustu, a mając komplet uzdolnionych 
ludzi fachu wszelkim wymaganiom przy obstalun- 
kach zadość uczynić jestem w możności, dodając 
P ro tem , że z mody wyszłe wyroby złote, w zamian 
P o jm u ję ,  wszelkie kosztowności, każdego czasu, po 
najwyższej cenie nabywam za gotowe pieniądze. -  

’ Edward Jarocki, właściciel magazynu jubilerskiego, 
w domu zwanym Roeslcrfl, or&z drugiego, pod firing 
Ed: Jarocki i Spółka! w domu Pana Piotrowskiego, 
Nr 496, w Warszawie. (15,071)

-  Dziś wyjechał na W ystawę Paryzką, P. R egu l­
ski,, właściciel litografji, w domu Bejera, na rogu ulic 
Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia.

-  Dziś wyjechał do Wiednia Szwajcarji i Paryża P. 
Józef Semadeni, właściciel cukierni w Ogrodzie S a­
skim istniejącej, i drugiej za Żelazną bramą.

-  Kancelarja Policmajstra Oddziału I  miasta W ar­

s z a w y ,  z  lokalu dotychczasowego pod Nru 510, p rze­
niesioną została pod Nr 543, przy ulicy Długiej, gdzie 
zwykłe czynności odbywa.

— W tych dniach rozpoczęto pod kierunkiem. 
Inżyniera "Gubernjalnego roboty dla przerobienia 
ogrodu publicznego w Radomiu, podług nowego pla­
nu, sporządzonego głównie w celu uregulowania tego 
ogrodu.

— Od przyszłej Soboty, przedstawienia Małp i Psów, 
będą miały miejsca w Tivoli. Wejście ód uli: Królew­
skiej i Placu Zielonego. Początek o g. 7 wieczorein.

— Wczoraj otw artą została Restauracja P. Zy­
gm unta Reimana, po jej przeniesieniu z dotychcza­
sowego lokalu Alkazarem zwanego, do parterowego 
domu, na rogu ulic: Marszałkowskiej, Rysiej i Szkol­
nej. Obszerne, z kilku pokojów, niewielkich wpraw­
dzie, ale składnych, złożone mieszkanie, samo w so­
bie, bo cały dotnek zajmujące, a przytem ogródek 
w podw órzu/zalecają nowy ten zakład, który prz; 
znanej przytem uprzejmości gospodarza, dobrej kuch 
ni i doskpnałym bawarze, wkrótce zapewne nabierze 
wziętości, zwłaszcza, że w tym punkcie ulicy Mar­
szałkowskiej podobny zakład dawno był pożądanym.

—■ Zakład szycia bielizny P. Baranowskiej, prze­
niesiony został z ulicy Bielańskiej, na Nowy-Świat, 
Nro 1251, do domu W. Rozmanitha, pomiędzy ulicą 
Śto-Krzyzką i W arecką. (15,016.)

— Onegdaj, Ignacy Wasiłowski, wyrobnik, la t 29, 
zamieszkały pod N r I582a, nocując w piecu w cegiel­
ni, P.Trzecieckiego własnością będącej, w skutek prze­
palenia się ściany z cegły ułożonej i zawalenia się ta ­
kowej na niego, na śmierć zabity został. — Wczoraj, 
człowiek z nazwiska i pochodzenia niewiadomy, la t 26 
około mający, ubrany czarno, znaleziony został bez 
życia, wiszącym na jednym  z drzew ogrodu dawniej do 
XX. Missjonarzy należącego, od strony ulicy Mazo­
wieckiej. (G. P.)

— Podaje się do wiadomości, iż są poszukiwani 
w interesie familijnym Synowie, Córki, Wnuki, lub 
Wnuczki Ignacego i B rata jego Augusta, również in ­
nych Synów Stanisława Kochanowskiego, którego Oj­
cem był Mateusz Kochanowski. Fam ilja ta  zechce się 
zgłosić na ulicę Nowy Świat, do domu Nr lszy, a mie­
szkania Nr 9ty, na pierwsze piętro, gdzie jej dalsze 
wiadomości w tym interesie, zakomunikowane będą.

— Izydor Karśnicki, Patron Trybunału w W arsza­
wie, przeniósł Kancellarję pod N r 1765, przy ulicy 
Sto-Jerskiej.

— Złożono w Redakcji Kurjera W arszawskiego  od 
Klary, jako dawnej Uczennicy ś. p. Stanisława Jacho­
wicza, rs. 3, i od K. W. kop: 30, na restaurację jego 
pomnika.-— Od M. K. rs. 2, dla nieszczęśliwej rodziny 
Świątków, to jest: ojca ciężką i nieuleczoną chorobą 
złożonego, z pięciorgiem małoletnich dzieci, przy ulicy 
Nowolipie Nro 2398.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 7 Pażdz. — „Reichsraths- Cor- 

respondenz“ powiada, że została upoważnioną ze 
strony kompetentnej do ogłoszenia następującego o- 
świadczenia; ż  powodu pogłosek o dymisji Barona 
Beusta, ten Ostatni zapytywany był w tym względzie 
na wczorajszera posiedzeniu jednej z Komissji Rady
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FRANTPli i, . ■ „  . , ( .  ?} Hf'- ® * \̂c rozszerzoue, lecz bez zw ięk szen ia  liczebnego
io ir  Paryż, b Października.— O biegają tu  sk ład a  armji; projekt reorganizacji arm ii ma uledz
jak  najrozm aitsze w ersje co do zm ian M m isterjalnych. zm ianom  w duchu pow yższym
Panuje prawie powszechne przekonanie, że Margr. de Pisma Wiedeńskie: „Die Presse41 i Die D ehatte11
Lavalette zostanie mianowany Ministrem soraw zagr. donoszą, że Cesarzowi Austrjackiemu, w "ego podró­

ży do Paryża, towarzyszyć będą Arcy-Xiążęta Karol- 
Ludwik i Ludwik-W iktor, i że nieobecność Cesarza 
Franciszka-Jozefa potrwa 9 dni.— „Die D ebatte44 po­
wiada dalej, że na zasadzie prawa o odpowiedzialno­
ści Ministrów. Cesarz Austrjacki polecił Ministerstwu, 
ażeby roztrząsnęło adres Biskupów i złożyło w tym 
przedmiocie sprawozdanie. (Schl Ztg)

Depesze Telegraficzne.
R zym , 8go Października. — Od dwóch dni stoczono 

tylko jednę małoznaczącą potyczkę pod Monte Libieti- 
W ojska Papiezkie zwyciężyły.

Paryż, lOgo Października. — „M onitor14 wieczorny 
Środowy donosi, że pomiędzy Włochami a Stolicą Pa- 
piezką, doszedł do skutku układ w przedmiocie roz­
działu długu Papiezkiego.

— Fraszka. — S tara  a złośliwa Panna zapytała 
się swego znajomego: „Ile mi Pan dajesz la t?44 —„Da- 
wać nie widzę potrzeby, bo masz swoich aż nadto.*

TEATR WIGŁEI. *
Dziś: Hrabina (opera). 
t  .  TJEA.XR HUK91AlTO§€I.
Jutro: Licha woda.— Okrężne.
-  W Y S T A W A  F A Y T ń W  L o te r j i  W a r . Tow- 

D o b r ., z  6 0 ,0 0 0  losów  z ło żo n e j; co d z ien n ie  b e z p ła tn ie  w sali 
te a tr a ln e j ,  w g m ach u  p om ien ionej In s ty tu c ji . O tw a r ta  od I 
11 ra n o  do 6 w ieczorem .

P r z y j e t h n l l  d o  W a r a z a n y :
G lin o w ieck i F e lix , ob: z  K o n d ra jca ; L e le w e l P ro t ,  obyW: 

z  W o li C ygow sk ie j.
W y j e c h a l i  z  W a r s z a w y :  K o b y liń sk i D o b ro sła fl 

i 'M a łe c k i  Jó z e f, o b y w a te le  do S ie d lc a .
P r z y j e c h a l i  z  z a ' g r a n i c y :  K ro n e n b e rg  S ta n i­

s ła w  i  L u k s e n b u rg  E d w a rd , k u p c y  z  P a ry ż a .
W y j e c h a l i  z a  j w r a i ą l e ę :  K a m iń sk i F ra n :  ob: dc 

W ie d n ia , T om  I z ra e l ,  kup : do P a ry ż a . (D. W .)

mianowany Ministrem spraw zagr. 
w miejsce Margr, de Moustier. Zachodzi atoli tru ­
dność w znalezieniu następcy dla P. de Lavalette. 
W każdym razie, Prefekt Chevreau uważany jest j a ­
ko kandydat do posady M inistra spraw zagraniczn. 
Podług innej wersji, Margr. de Moustier, podał się do 
dymisji, której atoli Cesarz nie przyjął. Co się tyczy 
zresztą osoby M inistra spraw zagr., powiadają, że 
zachowywał się on w ciągu kilku dni całkiem nie­
czynnie, co naturalnie nadawało różnorodnym pogło­
skom cechę prawdopodobieństwa. Ministrowie Rouher 
i de Lavalette opuszczą dziś wieczorem Biarritz; o sta­
tn i z nich nie uda się wprost do Paryża, lecz zabawi 
kilka dni u swej córki, w jej posiadłości wiejskiej. — 
W samem Biarritz, w ściślejszem kółku dworu Ce­
sarskiego, wypadek, który wydarzył się we Czwartek, 
zaniepokoił nieco umysły. Cesarzowa i Xiążę następ­
ca tronu, udali się byli morzem do Fontarabie. W po­
wrocie ztam tąd, gdy ściemniło się, sternik nie mógł 
natrafić na należyty kierunek i ztąd powitało zamię- 
szanie, wśród którego jeden z majtków wpadł do m o­
rza i u to n ą ł.— W Paryżu rozeszła się pogłoska, że 
Cesarz przybędzie tu  w połowie bieżącego tygodnia, 
i po dwudniowym tu  pobycie, uda się napowrót do 
B iarritz .—Niektóre pism a wieczorne donoszą, że M i­
nister wojny wydał rozporządzenie w przedmiocie u- 
organizowania dla wojsk, na wszelką ewentualność 
pomocy religijnej. (Ind. Bel.)

WŁOCHY— „G azetta di Forino44 pisze: „Rozpu­
szczono pogłoskę, że oznaczoną została niezawodna 
data, w której miało wybuchnąć w Rzymie powsta­
nie, i że aresztowanie Garibaldego unicestwiło cały 
plan. Możemy zapewnić, że data na to wyznaczona 
nie przyszła jeszcze, i oświadczamy to dla podtrzy­
m ania nadziei i przyspieszenia pomocy. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Depesza z Florencji z 7go b. m, donosi, że pisma 

W łoskie nalegają na Rząd, ażeby zajął Rzym nim 
powstańcy zdołają opanować to miasto. Podług wia­
domości z Państwa Kościelnego, powstańcy zbliża­
ją  się do Rzymu.

„Neue Preus:-Ztg“ ogłasza artykuł wstępny, w k tó ­
rym powiada, że F rancja powinna złożyć oświad­
czenie, iż nie będzie mięszać się do spraw Niemie­
ckich. Toż, samo powiada „National Z tg“ w arty ­
kule obejmującym rozbiór listu Cesarza Francuzów 
do Margr: de Lavalette. ■

Jak  donoszą z Paryża, P. Rouher zaproponował Ce­
sarzowi Napoleonowi w Biarritz program , który do­
znał przychylnego ze strony Casarza przyjęcia. Treść 
tego program u następująca: Polityka Francji ma o- 
przeć się na zasadzie nieinterwencji; Papież Pius IX 
ma pozostać aż do śmierci, w posiadaniu władzy świe­
ckiej w Rzymie; z następcą zaś jego na Stolicy Apo­
stolskiej, zawarta  zostanie umowa, k tóra  poręczy

K I  K S  e i E Ł J B Y  W A R S Z A W S K I E J
D n ia  io Października 1867  r .

M o n e t y  ł  P a p i e r y :
P ó ł im p e r ja ły  ro ssy jsk ie  rs . 5 k . 9 8 . 
D u k a t y  h o le n d e rsk ie  rs . 3 k. 4 5 . 
O bligi sk a rb o w e  100  r s ., (o p rócz  kup :) 
L is ty  zas t: 3 o k re su , I . s., z a  rs. ló o , 
L is ty  z a s t: 3 o k resu , I I .  s., z a  rs . lo o , 
L is ty  lik w id acy jn e , za  rs . lo o  . 
N ow a R os: p o ż y c z k a  p rem : z r .  1865, 

„ „  Z r. 1866,
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z  r . 1860 
A kcje  D rog i że l: W a r :-W ie d : z a  sz t:, 
A kcje D rog i żel: W a rsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje  G łów: Tow : R os: D róg  że iazn :. 
A kcje  D rogi ż e lazn e j W a rsz :-T e re s :j  
A k c je  F a b ry c z n o -L o d z k ie  . . .
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W a rto ść  k u p o n u  b ież : od L is tó w  z a s :o d  r s .  lo o , r s .— k. 120 
O d L is tó w  lik w id acy jn y ch  k . 144% .

O kowity p łaco n o  d n ia  8 P a ź d z ie rn ik a  za  w ia d ro  
rs: 4 k . 3, do r s  4 k. 7; za  g a rn ie c  od  rs. 1 k: 31 d o rs :  1 k : 32-

W Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej, — R edaktor odpowiedzialny, S. Bogusławski.


